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Urządzeń.j, domowe w e F r a n c y  i.

(Z  A n g ielsk ieg o  pism a L a  d y  M o  r g a /.
0 stosunkach tow arzyskich we t r a n  c y  i. )•

A by Francuzka, ębarakter i zdotność swo^ 
ńą całkiem rózwinęła, potrzebuie działania 
stosunków zaszczytnych. Gra ona nierównie 
lepiey roli'? bohaterki, niż dobrey gospodyni,
1 bardziey zdolna ies t  do spotkania się z nie- 
bezpieczeństwy i trudnościami, wymagaiącemi 
siły da.ielney s niżeli Jo  pełnienia obowiąz- 
ków pożycia codziennego,, które lralych tylko 
o fia r , ale trwałego natężania się wyinagaią. 
W  tym względzie Francuzki Klaso wyżs-zych , 
okazuią nieiaki i>odz .y przybraney albo też i 
rzeczywistey niezdolności, która ie od do
mowników bardzo zawisłemi czyni — a tak 
gardurobianka (fem m e de ckambre ) albo Mar
szałek ( m aiter d ’ H otel), prowadzi w domu 
Francuza.'m ten sam nadzór, kióry v> A n g . l i i  
byłby przedmiotem samey Pani wyiawszy Da
my rangi naywyższey. Francuzka nawet' z  
Łlassy nayniżseey nie zatrudni się robieniem 
dla- siebie sukien , lec* roboty rąk ley. są ie- 
dynie piększydła i ozdoby. Słyszałam iak 
Francuskie urodzenia p ro s teg o , mawiały po

. mieyscach publicznych, o swoicli szwaczkach 
(co u to u rierss  ) kobietach prżedaiących slroie 
( m archandes des riiodes ) i garaerobianhach 
([fem m es dc oh am bre), cbociaż z powierz
chowności samej* i widzieć się dawało, ż e n ie -  
wyrownywaią- nawet gardoronianoe drtigiey 
klassy , iahte są u znahom;tych' rodzin Ad- 
gielshich.

Co się tycze domowych przedmiotów pie-. 
Mężnych we F r a n c y  i ,  w tey mierze kebiej- 
tk iahą bydż należy j { fem m e comme i l  fa u t  ) 
ies t  zazwyczay tak niewiadomą i nierozi ayśj- 
n ą ,  iak dziecie ; zaspokaiu skłonności i chąci 
swmie z izybkuścią bez zastanowienia, i roz
rzutnie nżywa dochodów twoich na piększyd- 
ła i ja łm użny, ozdoby i rozrywki. Nigdy 
n ie  słyszałam Francnzhi stanu wyższego , mó
wiącej: o  iak*ey rzeczy, że iest drogą — a gdy
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częstokroć spodziewałam' się sprawić w nich 
zadziwił nie opowiadając im o nadzwyczły- 
nych cenach, które kupiec odemnie zada" ia- 
ko od Itamy Angielskiey, {eti D am c A n g la ise)  
usiłowały zawsze zaspokoić mnie odpowiedzią 
,; Wszakze to nie drogo-! ( m ais co West pas- 
chcre. ) Przeciwnie zapewniano mnie, że przy- 
ięta iest oszczędność nayścisleysza złączona * 
p rzysto jną bardzo powierzchowność.* w klas
kach ś redn ich , zwłaszcza między ludzini do
brego urodzenia , Którzy po długiey kolei 
zmian politycznych poznali z doświadczenia 
wszystkie ostateczności bogactwu ż ubóstwa , 
że przez dobry zarząd gospodyni (s a v o ir fa ir e ) 
całe rodziny są w stanie żyć w gronach do
branych z dochodów takich, z wkich w A n 
g l i i  zaledwie iedua osoba utrzymać się mo
że: Ta aśzczędncść dobrze wyrachowana po- 
piereLa iest częstokroć jeszcze baraziey pr^-iz- 
połączenie się kilku gjałęzi' rodź nnyóh 1 ca
łych rodzin w iednymże pomieszkaniu celem’ 
wspclnego gospodarowania. Takie szczęśliwo 
ziednocznie interessu i przywiązania rodzin- 
nago iest’ ludnym* z- naypięknieyszych rysóvz 
charakteru narodowego we F i a n c y i  nie zna
ne iesr wcale owe brudne* rozłączanie iute- 
ressu , które w A n g l i i  związki oycowskiego 
i synowskiego przywiązania, zsweześnie osła
b i a , a w synu derosłym wzbudza żądzę dolet- 
nosci, obiecniącey mu niepodległość w zarzą
dzaniu swym- domem a przeistaczaiącey oyca, 
w niedowierzającego dzieraawcę , swoiegonie- 
cierplityego sukcessora.

Garderobianka ( fem m e de chambre ) mię
dzy sługami doinowemi rodziny Franouzkiey , 
gra zawsze rollę nayważmieyśzą, w iahiey 
M c 1 i e r e swe T o m e t t y  i Ż1 o r  y n y wysta
wia.- Czasami bywa Dyrektorką- ieneralhą do
m u, lecz zawsze ie s t  Ministrem G a b in e tu  
Jeymości, z którą zazwyczay w dzień wesel
ny w dóra w stęp n ie  gdzie częstokroć bvwa 
iedyną służącą płci niswieściey. ż e  we F r a n 
cy i inniey aniżeli w A ,n g l r i  ies t  we a v y -  
czaiu, aby Dstuy chodziły same do sklepów, 
przeto garderobianki trudnią się brawie wsz.ei-



'iim zahnpeweniem, -ieieli takowe zaulan'e 
pozyikaią sobie przez .przywiązanie 1  w ier
ność. r ,_M .. Z  . »

Po ulana pH oaey Damy ( suinanle  ) -staie 
się w czasie nianhą ( bonne. ) -Jey staraniupo- 

! wierzaią Państwo swe -dziatki jl nawet .pierw
sze początki ich nauk. Charakter niańki iest 
bardzo przyiemuy Znany tylko « t  F r a n c y  i, 
i  pośredni między mamk Grecką a Duenną 
Hiszpańską; łączy się tu albowiem przywiąza
nie ,pierws/.&y., z powagą .urzędową ostatniej, 
tu  fu" a czczona od s łu g ,  hoohłna od dzieci , 
iznnowai..) od Państw a, zostiie  zazwyczaj 
przy rodzinie nawet aż wtenczas , gdy mło
de iey wycbowanicepieczy innych wychowaw
ców odćaneini zostały.

Dwói znakomitey i inaiętney jrodziny we- 
F r a ń c y i ,  składa się zazwyczay z gardero- 
bianki (fem rne de chambr-* ) * kooiety co-
sprawunków (fcm m e d e  -charge ■) z Marszałka'
( m a iire  d 'H o te l ) z kamerdynera ( vA let de  
charrtbre ) i  z dwóch lohaiów z których ieaen  
iest oraz froterem { fro tte u r  ) i pełni wszyst
kie zatrudnienia dziewczyny domowey. Do 
tego należy także .kuchmistrz •( c h e f dc ,cnisi- 

■ ne. ) i chłopiec {  garcon d'O ffice )

Stan służebnych domowych we F  ra n- 
c.yi świadczy od na^dawrieyszych czasów o 
wrodzonym Narodow, yrzyiaci. sk.m i upize.y- 
m.ym sposobie .myślenia Stan -ten nawet, i^pe 
.dzień dzisiejszy łagodnieysa yin iest przez 
wielkie póbłażańie a znośnieyszympizez ,zwy- 
kła wzaieinn* życzliwość między Panem o słu
gą. W e F r a n c y i  inaią nierownia większe 
staranie o zdrowiu i dobrym bycie służących, 
niż w Moreykolwiek bedź okolicy Ano elskiey. 
Tom słudzy nie przepędzaią w^ęks/y część 
dnia .w niezdrowych sklepach podziemnych., 
iak w ^ \ n g l i i .  We  F r a n i  y i  pomieski me 
dla sług ( o ffic e ) iest nad ziem ią; kuchnia 
gnayduie się często na każdem piętrzę ; miesz
ka w jniey .kuchmistrz ( c h e f-d e  cuisinc ) i 
chłopiec (garcon  d ’ office ) dla wszystkich in
nych sług przeznaczony iest przedpokóy po
łożony za blisko pokoiów Państwa, by mieli 
dopuszczać się zabaw hałasuiącyćb lub gru
bych nieprzyzwoitości Tu garderobirna od
bywa .swoie roboty niewieści.* i oraz bystrem 
okiem uważa geści wchodzących do pokoiu 
swey P a n i ; tu Marszałek przegląda swoie ra
chunki a kamerdyner czyta nowiny; tu przyi- 
rouią się także słudzy przybyłych gości. K ie
dy pizyydzie kto o b ry ,  jakieykolwiek zresz
tą Tucze bydi godności, nie wstaie żaden słu
ga ,  oprocz Marszałks , który z teatralną po

waga otwiera w ielk ie  drzwi, i  c znaj mnie g  od
noś i nazwisko gościa.

'Wielka iest różnica między położeniem 
służących w A n g l i i ,  -głzie podczas przeby
wania państwa w towarzystwach —  ta liczna 
klas*a ludzi, wystawiona iest na nieprzyjem
ność powietrza, i po całych prawie godzi
nach, kosztem własnego zdrowia i lepszego 
nczocia trawi czas albo na próżniactwie, albo 
ua zbrodniczey rozpuście.

W e F r a n c  y i przeznaczone iest m iej
sce nakryte, gdzie ekwipaże gości chronią-się 
przed niepogodą, słudzy zaś w przedpokoiu 
dobrze oświeconym i  ciepłym albo graią ilbo 
słucbaij czytania echowego dzieuniha Igb ro 
m ansu—  w P a r y ż u bowiem czytaią wszys
cy , a słudzy nie są wprawdzie w czytaniu 
n&ylfcpszjLiń ale też i  nienaygorszymi. Tak el. 
V.  o Kazał mi nasz lokay naitmny nmieiętność 
nit spogzianij Jiieratury Fiancuzkiey. Gdy 
pewnego poranku pisałam bilet da Barona 
D e n  o n  :i nie ttfaiąc moiey Francuzczyź- 
nie odczytywałam go mężowi moiemu , prze- 
rwał mi: C h a r l e s  , maiący pod uw.czas w 
pokoiu do czynienia, temi s łow y. „Proszę-o  
przebaczenie —  —  ale — Panf!  to nie iest 
po Francuzk'1—- ( M ille  p a rd o n s , m ais  —  ■—  
M ad a m e, ce riest pas fra n ro is .  ) JMa dalsze 
pytanie moie odpowiedziała —  „ I  owszem —  
Pani':! —  to iest no Francnzhu , lecz nie iest 
czysto , a co do stylu, ten iest zimny , \ M r is  
•out , M a d a m e, (Test fra n ę a is  s i  vuus v o u e z ;  
m ais ce riest p a s  nur., et p u is , pour le style  
riest fro id . “  —  ) „D la  >czego“  ? zapytałam go ; 
„Dobrze więc., iP-ani nuprzykfad zaczynasz od 
tego , że ubolewasz , . i  pozbawioną lesteś u- 
hontentowania i t. d. należałoby powiedzieć:: 
i  e s t e m  w t o  s p a c z y  d c ,  ( E h  bien M ada
m e p a r  eoc-emple, vou s commencez p a r  d ir e , 
tęue rous regrettez d 'e tre  p r iv ć c  du p la is ir  
>etc, I I  auroit fa llu  d ire  : je  su is au desespoir) 
Proponowałam mu napisanie mi listu , htóry- 
bym tylko przepisała —  „  P an i!”  odpowiedział 
C h a r l e s ,  ,,ia go -podykiuię , bo . .co się ty
cze czytania i pisania , iest ce oddział wycho
wania moiego który zupełnie zaniedbano”  —  
( H oila une branche de m or edu ca tio n , qu’on 
a tout a fa it  negligde ). Gdym się zastanowiła, 
iak się ,o zaniedbrnie zgadza z iego znaio- 
moscią literatnry , odpowiedział m i, i i  w  -o- 
wey dzielnicy miasta, w którey on mieszka 4 
iest zwyczsy że ludzie iego gatunku, scho
dzą się w lecie wieczorami , ażeby słuchac 
czytaiacych koieyno tych , którzy nmieią czy
tać. Tymczasem liozba czytać nieumifemcych 
iest -bardzo m ała , bo iam_ nie iest osobłi-



wością -widzieć fiakra na staw wisku swolem 
faktorów, laufrów i vodonoszów w  chwilach 
nie zatrudnienia, dobywających z kieszeni i 
czytsiąoych z uwagą książkę oprawną in !2ino 
—  W e F r a n c y  i lokay równie Jak i Pan ie- 
go  umieią eem ć dobre opowiadanie, a tak i w 
ciągu samey usługi lokay słyszalnym iest ró w 
nie w rosp'‘a'viar,iu łaK i Pan iego w dawa
niu mu pochwał. —  Po,ufnłość i  wpływ służą
cych podczas pewnych'chwil n& biesiadach to* 
warzyskich we F r a n c y ’ , ich dowrip prze
nikliwy i obrót, użyczył) ich chrraktertt daw
nym autorom komedyi i nowoici., a iuboć po- 
wszechnieysze rozsianie -oświaty pomnożenie 
zatrudnień i polepszenie oharaktern moralne
go , koniecznie zmnie szyć musiało wpływ 
podłey chytrości— przecież nie zag,nęła lesz
cze moc prędkiego poięcia, i  bystrość nwagi 
n teraźnieysz\ch następców S  k a p  i n a , M a s- 
h a r y l l a ,  i S g  an a r e i  l a. J t d e n  z  przyia- 
cioł moich opowiadał mi przed marnym wyiaz- 
dein naszym z P a r y ż a ,  że siedząc przy to
alecie czytaiąc la  B r u y e r a ,  kammerdyner 
trefiący mn włosy uczynił tę .uwagę ,,że czło
wiek tein la l ( B r o y e r e )  miał wielką znaiomóść 
serca ludzkiego., lecz że mu jedna rzecz, b ia
łkowała ; to iest że nie był lokaie*n.“  ( i °l 
Jiotnme la ,  auait grandę connoissance du 
tcoeur hum ain, m als i l l u i  rnanąua une chose, 
iv'est d 'avoir etó  valet de cham bre. )

( Dokończenie nastąpi. )

JBioęrafiia Eranciszlia Maryi Barona 
T h u g u t a .

(D o k o ń c z en ie .)

Baron T h u g u t ,  który prze* własne za
sługi od najniższego stopnia, osiągnął n a j 
wyższy i  przez lat 43. b y ł  czynnym pod 
crteriii. różnemi Rządami., służy nam także 
;za ieden z ticznych przykładów, że Rzad 
Austryiacki umie prawdziwą zasługę bez 
względu na urodzenie, cen ić , z niey korzy
stać i  nagradzać ią.

Hisloryia zwróci godną uwagę na w ie l
b ię  przymioty , które -okazał, iako Minister i 
w p ły w  który -miął do nayważmeyszych wy
padków Świata. Wszyscy którzy go zbliska 
z n a l i , osobliwie zas, którzy pod iego naczel
nictwem p raco w ali , lub z nim .tali w związ
kach urzędowania, nie zaprzeezaią mn świa
dectwa niezoaordowaney gorliwośći w służbie, 
na^większey pieczołowitości w zawiadywaniu 
poracżonemi mn sprawami publicznemi, iako

i  pieniędzmi skarbowenii , 'Częstokroć e  
prawami publicznemi połączonem, nakor.iec 
czynność! , która go dla wszystkich przedmiot
ó w  do obręLu działania iego nienależących 
bo nawet i  dla tych , które dotyczyły bez
pośredni'! iuteresiów własnych, zrobiła obo
jętnym i nieczułym. Tegoż sposobu my.sienia 
trzymał s ię  także i po oddaleniu się od zgieł
ków światowych, bt do śmierci.. Maiątek ie 
go który zebrał leszcze w downieyszych cza
sach życia swoiego i  przez oszczędność 
pom nożył; nieunb.eyszył się bynaymniey, 
iako aię pc sm'erci iego okazało, lecz to przy
pisać nalrży , wierności i  czynności rąk,, któ- 
arjin pow itrzył zawiadywanie on.ego.

Dzielność iego umysłu okaznie się tak 
w czynnościach, Jak w  pismach ., które w y 
szczególniają się zwięzłością, rozwagą i  tęgoś- 
óią. i rzymaiąoeina za szkodliwe każde wy\. nę- 
trzanie się nie koniecznie potrzebne, zarznc«no 
mu częsta przesadną skrytość. Zasady Re- 
wolucyi Francuzkiey sądził zawsze óydż nie- 
zgodnemi z bespieczeństwem i  utrzymaniem 
się wszystkich innych -Państw Europeyskich, 
L e c z  nawet i  wtenczas , gdy poieaynczy o- 
pót i niestosowne przeciw niey środki uczyni
ły ią straszliwszą, nie był on tego z d a n ir , 
eb; s nia wchodzić w układy pod iahi-einhol- 
wiekbądi kształtem jey zasady te ,  ukazaćb.y 
się mogły. Nie inałą przeto musiał uczuć po
ciechę, że mógł bydź Jeszcze świadkiem wy
padków roku i 8 i 3 i *814

Ci którzy są powołani, do podania' po- 
tom.ia.ci historyi czasu , w którym Tbugnt 
ÓŁiiłał, v ystawią z sprawiedliwością owe za
dania, które ofc rozwiązywał, owe trudnościś 
które pokonywać musiał., ów zamiar, który 
zawsze miał przeć' oczyma i ową wytrwałą 
-chociaż nie zawsze szczęśliwie uwieńczona 
dążność tego ,  dc wielkich i  gudnych rezul
tatów.

O t a h e i  t a.
Okręt M a c o u a r i e  przywiózł niedawno 

do A n g  l i  i naynowsze wiadomości o wyspach 
na Oceanie spokoynym, a mianowicie o cel- 
n ie jszey  % nich O t a h c i c i e .  Okręt ten p rze
biegł wszystkie te wyapy dia uzupełnienia swo
jego ładunku, składającego się ł  6o beczek solo 
nego mięsa wieprzowego. Dawniey znaleźć go 
można było p°dostathiein , teraz zaś zaledwo 
mógł swóy ładunek dopełnić ; tak to odmieniły 
się zwyrzaie, zwłaszcza ua wyspie O t a h e i  
c i e .  D.>wniey samym tylko mężczyznom 
wolno byłe  iadać wieprzowe mięso; lecz po



przytyciu Um Missyionarzów i przyięciu pra
wie powszechnie R elig ii  Chrześciiańskiey, ho 
biety przypuszczone zostały db równych praw- 
z mężczyznami, przez co podwoiło się uży
wanie tego mięsa. W oyna, która niedawno- 
spustoszyła O t c h a i t ę ,  zmnioyszyła tahze 
hodowanie tych zwierząt, które były celem 
grabieży. W oyny na tych wyspach podobne 
są do napadu hord Tatarskich ; mało w nich 
ludzi, ginie , bo pożar i grabież są- ich całein 
działaniem. Woysho z- 3oo łudzi złożone na
zywa się w ie lk iem ; nżywaią tam nawet aosyć 
zręcznie strzelby; . le shoro dwóch łeb trzech 
ludzi polegnie, c.ła Łapa rozprasza się i  u- 
cieka. Mieszkańcy posiadała mnąstwo ptafctwa 
i  h o z ; iah dawniej żywili się maywiecey wie- 
przewem mięsem, tah teraz naywięcey cfwo" 
cem z drzewa chlebowego. Missyionarze trzy- 
maią tylko nieco hiów i- cwj6c. Rodzą się- 
tam wszelkiego *odzain ogrodowiny , iaho tc 
m elony, arbuzy, i t. d. Kapitan C a m p b e l l  
podczas ostatniey swey podróży, pomirożył 
znacznie tamteysze ogrodowiuy i rośliny na
sionami Europej skiemi. Bawełna rośnie sama 
z siebie wszędzie , i rozmaite iey znayduiąt 
się gatunki, Kray ten nader sam z siebie pię
kny , zyshał ieszcze nieskończenie przez- 
związki z A n g l i i ' .  .Wszyscy prawie baljvo> 
obwalscy mieszkańcy przyjęli Religuą Chrne- 
ściiańal.ą, woyny ustały i nie spodziewaią się, 
aby się ponowiły . '  Pod- kierunkiem nowych 
swoich braci i przyiaciół, Missyionarzy, Ludy 
te Staną Się W czasie dobrem, i szczęśliwemu. 
Mieszhańcy B r  1 b o l i  na dowód, iż szcze
rze się nawrócili, darowali Kapitanowi Gam p» 
b e l i  dawne swoie bożyszcza

Bobra rada-,, gdy w  czasie użyta> 
best pożyteczna^ po nie w czasie nic nie*- 

w a r ta .

( Bekopism  nadesłany, bezim iennie. )i

P rzez  osrezędność, choć po  tras36,
Tl zmesłe summy , robią groszer 
Boutent starzec , iuż spoczywa-.
Żyie z p lo n n , 1* swych żniwa.

, Młodzih w myślaah proiekt-mnoży-,,
To pewmejrsłe , co dziś- złoży „
Bo lak-z- niczetn podstarzeje,
Frzey-dą pora , ń nadzieie ,,
P o  n iew czasie , chód się rzuci,,
Co u t r a c i ,  iuż nie wróci,
W  młodey porze, zbierać trzeba,,
B y na starość, mień k*s c h le W

Próżniak tylko rezotinie,
Że do złota , ws.ręt on czuie,. 
Chociaż hołysz, zbyt potrzebny,
Sła w-i mędrca ton chwalebny, 
Biedne iego to syst^ma,
Z e  tym gardzi- czego nie ma,
W  iego mowie wielka wada,
Nie tak myśli iak powiada,
Llaskuie się w swey niedoli,!
Wstyd i d u  wyznać co g c  b o li ,  
Zmarnotrawił wiek swr y d rog i,
Na rospustę, złe nałogi,
Frak wytarty -a sam głodny, i 
Dziś F ilozof z niego modny;

Praw y mędrzec zważa na to,
E  na zimę zebrał w lato,
W oli  pottyn dać głodnemu ,
Niż o głodzie zye samemu ,
Gardri' zbytki sin lecz starania.
Ma dla życia utrzymania,
Co god; 'we to zgroundza,
Ar. i zdziera ,. ani zdradza,
0 n  zysk czysty z  pracy lubi,
Cudza krzywda wł asność g ubi ,.
P-aca z  cnotą , loS ustali, 
ói^wne zbiory nierząd w ali,
W ielkie  giną k-pitały,
Gdzie ł 'c  traci pieniądz mały-.

WLogjeinu dać nie szkedai 
Ten wydatek zyski rodzi,
Nie zuboży a- wspomośe r 
Ludzkość daie , ile może ,.
Całe niebo uw eseli ,
Kto birdnemu grosz udzieli,.
Bóg iałmużnj sam odpłato,
Un oddaie stokroć za to , 
łj nieba- losy, szczęścia płyną’
Zbytne skąpstwa, strat przyczyny..

Mierność baczna fundńsz mnóż”1,, 
Zna co w yd ać , resztę z łoży ,
Ani akspi^ ni szafnie ,
Expens z zysków umiarkuje 
Ni -ą złudzą zbytki czyie 
Każdcn z swego- worka- żyie,.
Kto nad miarę stan prowaaza 
Tego zawsze , zbytek zdradzi.

W ięc do szczęścia, Kto ~ać bieży;. 
Niech rozsądki rm w-s z y fik o mierzy.. 
Niech czci B o ga , z tey zalety, 
Puwuie. doydzie, szczęścia mety .


